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KLINGER
z powodu wyjazdu zawiesił czasowo

przyjęcia chorych.

■<55§
Dr. 5- Cegłowski

w yjechał 15-go sierpnia na 3 tygodnie, zastępuje

D r . C ic h o c k i
Piaskowa 9 lub w szpitalu Ś-tej Trójcy.

&
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i $ . W a łch o w icz o w a
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Ai.  J ó z e f i n y  M: 13, f r o n t ,  JJ p i ę t r o

Choroby wewnętrzne i dziecięce

i A N A L I Z Y  |
| moczu, kału, plwocin, soku żołądkowego  

i krwi (na syfilis i inne.) 
P r z y j m u j e  o d  9  - I M  o d  4  - 6  p o  p o ł .
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Za złożone życzenia z okazji zaślubin jj 

w dniu 12 sierpnia składają serdeczne  

podziękowanie NAWROCCV'. 2319 ;

T e  1 e  g  r a. m  y
Slrajk rolny w Poznańsklem 

zgnieciony
POZNAN. S trajk  rolny w  Poznańskiem  jest 

już p raw ie  zlckwidowany. Zjednoczenie Zawo­
dow e Polskie, które go wywołało, przegnało. Ro­
bo tn icy  w raca ją  do  piracy i dochodzą do zgody z 
pracodaw cam i na w arunkach różnych, stosow­
nie do stosunków  lokalnych. Pod jednym w szakże 
względem pracodaw cy są nieprzejednani i słui- 
sznie n ie chcą płacić za dni Strajkowe.

O dpow iedzialność za przedłużanie się  strejk 
ku w ynikłe z takiego staw ian ia  sprawy i żądania 
w ynagrodzenia za czas strajku, ponosi p. delegat 
m inistra prStey i Opieki Społecznej, który 2  w łas­
nej inicjatywy w ysunął w arunek zapłacenia za 
dni strejkow e.

S tre jk  nie obszedł się bez ekscesów i d a ł 
przedsm ak kaąipan ji wyborczej, jaką  pr/ygotoy 
w u ją  niektóre stronnictw a. Strajkiem  kierow ała 
N PR ., k tó rej podlegia Zjednoczenie zawodowe 
polskie. Był to m anew r przedwyborczy, spekula 
cja na p o p u la rność  wśród robotników  rolnych- 
Spekulacja tern gorsza, •> nie zaw ahała  się przed' 
wywołaniem zam ieszek i rozlewu krwi. W wielu 
w ypadkach interwenjow ać m usiało wojsko i po­
licja. '  :

S trejk  zakończył się kapitulacją. Robotnicy 
zredukow ali swe żądania o połowę. W tej wyso­
kości uzyskaliby podwyżki i bez strejku  ale to 
byłoby sprzeczne z (taktyką w ielkopolskich enpeet- 
rów , którzy mają specjalny d a r  wygrywania -odj- 
pow iedniego m om entu' w akcji strejkowej, przy

czem nie liczą się z nicZem, naw et' z n ie b /p ie  
czenstvvem sprow okow ania klęski gospodarczej. 
O statn ią diemagogiczną p ró b ą  ratow ania przez 
NPR. swego wpływu zachw ianego było niesły- 
chane w ystąpienie wspomnianego wyżej p. dele­
gata, żądającego zapłaty za dni strejkow e, cze­
go nie chcieli naw et sami robotnicy. v

Hresztowanie 15 komunistów
CZESTOCHOWA. W ubiegłą niedzielę w ła­

dze policyjne w padły na trop  wielkiej organiza­
cji komunistycznej. , ą

O o g(tdz. 2 ppoł. obok w apienników  na Za­
wodzili wykryto jakieś potajem ne zt b r a n ie ,  które-, 
jak się okazało było zebraniem  okręgowem  par- 
tji kom unistów  z siedzibą w Częstochowie. Are®»- 
tow ano natychmiast wszystkich uczestników tego 
zabrania  w lic/fnie 15 osób, /. ctzego 13 żydów, w 
tern jedna' k< biota i 2 polaków . Przy a re s z lo w ą -  
nycli kom unistach znaleziono większą ilość b p  
buły komunistycznej p rzew ażnie w żargonie, j

W śród ujętych bolszewików znajdu ją  się 
mieszkańcy Częstochowy i specjaln i delegaci ko­
munistyczni z innych miast.

/  względu na prow adzone śledztwo nazw iska 
trzym ane są narazić w tajemnicy.

tajna fabryka sadjaryny 
' ute Cutoutlc

LWÓW'. Policja odkryła tajny magazyn s a ­
charyny i krysitaliny przy uT. S tanisław a 4. Znaj- 
leziono tam około 80 kg. obu artykułów , nadto  
paczki fałszywych band . roli rządowych. Sacha­
rynę znaleziono w mieszkaniu niejakiego A. K ali­
na, który przerażony w yjaśnił, że sacharyna jest 
w łasnością  jego zięcia K leinera, wobec czego 
w ypuszczono go h a  wolność a zięcia przymknię­
to. Poniew aż jednak  zachodzi podejrzenie, że i 
Kalin był wspólnikiem, praw dopodobnie podzieli 
w ięc w krótce los zięcia. Sacharynę ma się rozu­
mieć skonfiskow ano.

Crocki żąda brwi
MOSKWA. N iezwłocznie po ogłoszeniu wy­

roku w spraw ie eserowców, wszystkie pisma śo- 
w icckie otrzymały z W cika rozpoiządzenie uie- 
drukow afiia w yroku dopóki nie zostanie ukońj- 
czona dyskusja w  tej spraw ie, rozpoczęta w Wcis­
ku. T rocki, przem aw iając podczas dyskucji pa­
rok ro tn ie  dowodził konieczności rozstrzelania 
skazanych escrow, ale mimo wszystko nie p o tra ­
fił zdobyć więkis/ości. Między innymi opóno»vał 
mu przybyły z B erlina na aeroplanie Kres|t:inskij, 
który zapow iedział, że w obec przyjętych na kon­
ferencji trzech  m iędzynarodówek z< Pow iązań i 
ze względu na stosunek p ro le taria tu  zachodnio­
europejskiego do spraw y eserów, on nie wróci w 
więcej do Berlina, jeżeli w yrok zostanie wykona 
ny. Z rozporządzenia Trockiego nii 4wtocznie, 
w ydaniu w yroku przeiz trybunał skazanych prze­
niesiono do Państw ow ego Zarządu Politycznego 
.(iCzrezwyiczajka)--dla w ykonania wyroku. Jed ­
nakże Trockiem u nie udało się zeb rać  więkslzo 
ści i w niosek jego upadł. Dnia 7-go hm. po ogło­
szeniu w yroku aresztow ano około Domu Soju­
szów 100 z g ó rą  osób, k tóre przyszły dow iedzieć 
się wyników procesu. t

Z walk włoskie!)
Z M edjolanu donoszą, że przyw ódca socjalis-* 

tów  w łoskich i red ak to r naczelny dziennika ,,Ad 
van ti“, p. Serrati, następujący w  najbliższym ega 
sie z tego ostatniego stanow iska i'Zajmie jodjen 
z posterunków  w  organizacjach robotniczych w 
prow incji W enecji.

„A vanta“ w ychoddzić będzie regularnie, bądź 
w  Turynie, bądź w  Genui. Poniew aż siteroryzowaft 
ni sprzedaw cy gazet odm aw iają rozprzi diaży te­
go pisma, czerw one gw ardje wezmą na siebie o- 
bb  w iązek rozdaw ania dziennika pizy wyjściu z Ib 
bryk i w dzielnicach robotniczych.

i pesymizm
Na ogół, wśród wielu innych wad, marny tak­

że i tę: skłonność do narzekania. i \

Słusznie czy nie, narzekamy przy każdej 
sptosobności.

! tak  n am  źle i ow ak niedobrze.
O Sejmie mówimy, lekcew ażąco m ach a jąc  

ręką. To samo o naszych m inistrach i kierow nF 
kach poszczególnych urzędów. O w sZystk ch 
dziedzinach naszego życia publicznego. O 
wszystkich instytucjach. Uogólniamy p o s/ca  gól 
ne fakty i o g arn ia  n a s  skra jny p esymizm.

l’o, że obcy w rogowie, rozmyślnie m alu ją 
naszą sytuację w b a rw ach  najczarn ie j 
szych, jest zrozum iałe i nikogo zbytnio nie p rzej­
muje.

Ale zadziw ia, a często i oburza nasz w łasny 
pi symizm.

Cokolwiek myślimy o sobie, o obecnej Polsce 
przyznać jednakow oż musimy jej rozw ó j V*we 
wszystkich dziedzinach. Przyznać musimy, że w  
ciągu krótkiego istnienia odrodzonej Ójozfyzny 
źrebiliśm y dużo. W najgorszych i w  najtrudniej^ 
szych w arunkacłi.

W  roku 1919-ym mieliśmy trzech  zaborców, 
trzy systemy rzlajdów i trzy społeczeństw a polskie,' 
w ychow ane w odmiennych stosunkach. 1 p ięć lat 
przeżyć w ojennych, a najróżnorodniejsze „orjeni- 
tacje“.

Ogólne zdepraw ow anie— naleciałości 
tuojny nie ominęło i nas. W Polsce rów nie roz­
w inął się w strętny egoizm, żerujący na wszystkich 
i na wszystkiem.

•W takich w arunkach  P o lską  rozpoczęła 
swój żyw ot

T rz tb a  było pracę zaczynać od podstaw.
Nie mieliśmy armji, ani skarbu , ani granic.
Na wszystkich rubieżach Polski toczyły się 

zbro jne walki z naszymi sąsiadam i. Z Rosji nadj 
ciągnąć miała mil jonow a arm ja niem iecka, któ­
ra mogła do reszty splądrow ać k raj, doszczętnie 
zniszczony działaniam i w ojennym i.

Walczyliśmy z U kraińcam i o Lwów i wscho­
dn ią  .Małopiolskę, z Czechami o Cieszyn i Śląsk, z 
bolszewikami o kraje w schodnie i niezależność 
państw ow ą, ,o swój byt.

A dziś?
Jest trochę inaczej. Przyznajmy to.
Armj:a polska jest dziś poważnym  czynnikiem 

z którym niem ało się liczą zagranicą. Świadczy 
o tern choćby lęk przed „militaryzmem polsk im “. 
Należy on do legend i fałszów, rozszerzonych 
przez naszych w rogów, ale dowodzi, że znowu 
zbyt słabymi nie jesteśmy, bo gdybyśmy nim i 
byli nie obaw ianoby się naszego ,,inilitarvzm u“. 
Arm ja  nasza zdała doskonale swój egzamin, obro 
niwszy k ra j i orężem wykuwszy jego granice. Roz 
w ija się ona z każdym dniem  i kształci na naj- 
11 pszych w zorach .

* A parat państw ow y funkcjonuje nieźle, wyzp 
bywa jąc  się. początkow ych niedomagali i błędów 
Dowodem tego coraz liczniejsze wpływy podat­
kowe do kas państw ow ych, co raz  większe bez­
pieczeństw o życia im ienia obyw ateli. Giną g rasu ­
jące szajki bandytów , „kom pan je zielone" zlik­
w idow ano doszcztnie. Z naszego zaś kolejnictw a 
możemy napraw dę być dumni. Kolej działa sp raw  
nie—może lepiej niż w e F rancji. N iedcbory ko­
lejnictwa tłóm aczą się w ydatkam i inwestycyjnyj- 
mi. W ojna zniszfczyła nasize, tory, mosty zde- 
kompileltowała poszczególne części techniczne ko­
lejnictw a. Dziś trzeba je zdobywać, a co uszko­
dzone, napraw iać. Stąd n iedobór P.K,P. Ale o 
działalności jej zagraniczni goście w yrażają  się 
jaknajiepiej.

Stan wojenny ustał. P racujem y w
kojowym n ad  odbudową, kraju . G.r:an ic
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wreszcie oznaczone. I raelba będzie jeszcse nię- 
mało wysiłków dyplornałycznych do uznania >ich 
przez Państw a Sprzymierzone, wierzymy jednak, 
że Lwów i W ilno pozostaną naszawsze przy Polsce.

Zawarliśmy szereg traktatów  poi ityclzfriych i 
handlowych.

Nie jesteśmy tedy odosobnieni.
Nasz przemysł odbudowywa się pomimo pr/.e-i 

szkód.
Uniknęliśmy rów nież Wielkiego nieb//.pieczeń 

Stwa komunizmu. Są w prawdzie u nas jego wyz­
nawcy, ale zibyt nieliczni, by zdołali odegrać ja ­
kąś pow ażniejszą rolę. i

R obotnik polsk i nie zaraził się bols/ewizmem 
P racu je  w ytrw ale. Kłamstwami są bajk i o jego 
lenistw ie. Oszczerstwem i wymysłem. Dowodzi m- 
go fa k t iż w ydajność pracy górników  przekroczy 
la normę przedw ojenną.

Szczupłe ramy dziennika nie pozw alają na 
w ykazanie rozw oju  oświaty w Polsce i tego wszy­
stkiego, cośmy dotychczas zdziałali

Każdy dzień u trw ala  nasz byt narodow y, ła­
godzi antagonizm y dzielnicowe, przyczynia się do 
odbudowy Polski. '

N ie zamykamy oczu na u j e m n e  strony życia 
naszego. Widzimy cały szereg braków T, niedom a- 
gań, niewłaściwości.

Jest jeszcze dużo u nas do zrobienia, jeszcze 
dużo po trzeba wysiłku, pracy  i woli, byśmy osiąg­
nęli ten  sam stopień rozw oju, co inne, szc/ęsli w- 
sze niż my, narody Zachodu.

Ale zrobiliśmy niemało.
Bez kom plem entów  d la  siebie przyznajmy 

to i sobie uświadom  i j iny.
Niech zam ilknie szkodliwy pesymizm.
N astępcy nasi z podziwem m ów ić kiedyś b ę ; 

idlą o pracy naszej d la  Polski, pracy, dokonyw anej 
przy łun i 6* Woj ny • w  ’tu k ich &tr 1i siz.1 iwie ci ęż/k i cl i 
w arunkach .

N iechaj świadomość ta  będzie nam w łaśnie 
bodźcem do  dalszych wysiłków dla utrw alenia 
i szczęścia Polski.

lak  IRulskl 1 ©ciss okradli 
Bank handlowy w Slarszawie.

W dalszym ciągu prow adzonego śledztwa p. 
R ulski tlomaczv się tom, że przed* trzema laty 
spo tka ł się z niejakim  Janem  Rawiqzem W eisemh 
k tó re  zap roponow ał mu zdobycie jakąkolw iek 
drogą w banku  pieniędzy. W eiss ożeni się noga 
to  i Wówczas pieniądze zwróci.

W eiss poddał mu myśl w yszukania jakiegoś 
odpow iedniego conlta. Rulski zgodził się na tę 
propozycję i w ręczył mu kisiążeczkę czekową nwi 
imię H enryka Rodlsżtadta.

W eiss wypełniał czeki i lals/.owal podpisy l '° t  
sztadta, zaś Rulski je  cyfrow ał. Otrzymywał on 
początkow o połow ę sprzeniewierzonych sum, póL 
Źniej jednak, w dn iach  wypłaty W eiss w ciągał go 
w gry hazardow e i zabawy, dzięki czemu cała go­
tów ka w raca ła  do kieszeni Weissa..

W ten sposób szło j uż w miljony. Weisś wcią- 
isię od W eissa 480.000 mk. (idy zażądał te j sumy, 
W eiss oświadczył, że kupił pósesję w Krakowie i 
uczynił Rulskiego spólnikiem. W kró tk im  czasie 
Rulski p rzeg ra ł w  kantjy ten udział do 'Wussaj 
Później W eiss w ciągnął go znow u do spółki I o- 
w arzystw a Handlowego przedstaw iając ten  interes 
jako dający  św ietne zyski. Rulski włożył nowe 
300.000 mk. Zysków nie było a Weiss dom agał 
się w ciąż nowej gotówki.

W ten  sposób 'szła już w  imiljony. W eiss wciąr 
gał Rulskiego w coraz większe gry hazardow e 
a  R ulski dziw nie stale przegryw ał.

Jak  obliczał, p rzegrał przeszło f»0 miljonów.

R ulski tw ierdzi, iz z tą  chw ilą  wpadł zupeł­
n ie w  ręce W eissa, a suma zdełraudow anych ple 
niędzy w ynosiła juz  w tym czasie -00  miljonów
m arek.

Rulski godził się na wszelkie projekty Weis­
sa, m. in. n a  założenie do spółki przedsiębiorę 
stw a artystycznego widowiskowego p. n. ,,Oalza .

Od te j chw ili poszła rtpwa se rja  czeków, się­
ga jącti dalszych setek  miljonów.
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Co (flaś do W eissa to  ten prezentuje się. ele­
gancko, l iczy lal około czterdz ieslrr, starm  urit -go- 
lofiy. o czerstwym wyglądzie. «

Weiss przyzna! się częściowo do winy, utrzy 
mując że cała afera  pom yślaną była w  ten spo*- 
sółi, aby trak tow ać podejimywanie pieniędzy 
jako jedynie pożyczkę, która byłaby zw rócona 
bankow i w momencie uzyskania z przedsię, 
biorslw  niewątpliw ych zysków.

Jedynie odmowa udzielenia swego czasu k re­
dytu zniew oliła go do sięgnięcia po niezbędne 
dla przedsiębiorstw a środki drogą defraudacji.

Trzeci aresztow any artysta-r/.eżbiarz. Gło­
w iński, sp raw ia  wrażenie, iż byt on tylko narzę­
dziem ibe/wohieni w rękach spry tnych oszustów. 
Tłóimaczy s ię  on, że Weiss wyzyskał jego nędzę 
i obiecał mu w y p ł a c a ć  1 procen t od zainkaiS"ora­
nych sum. Nie zapłacił mu jednak, przyrzekł 
tylko urządzić mu w arsztat pracy.

Przypuszczalnie w afenz ‘ lej Rulski i Weiss 
mieli spóln ików  w Baryżu iw  Berlinie.

Dodać należy, że pom ocnik p. T. 1'iais.ckieh 
go, k tór\ w vkrył defraudację, Edw ard K luczyń- 
ski. już w maju zw racał Rulskiem u uy.vage. na 
niepraw idłow ości w rachunku Rotsztadla. Itul­
ski odparł mu jednak, że na wszysłjkie podjęte 
sumy jest pokrycie.

K asjer, który wypłacił Głowińskiemu sumy 
na fałszow ane czeki został przeniesiony na inne 
stanow isko jako winny, niedopatrzenia.

Śledztwo w tej sprawie prow adzi I.orentowicz 
w zastępstw ie sędziego Luxemburga.

Galkia 0$cl)Oitoia w oświetleniu 
szwajcarskim.

Dziennikarze szwajcarscy, którzy nas nieda­
wno odwiedzili, zdają, z kolei rzeczy, stopniowo 
spraw ę swoim rodakom  z otrzym anych wrazeti.

N iedaw no podała prasa polska uwagi o Ga­
licji W schodniej jednego z najw ybitniejszych pu 
blicyslów szw ajcarskich, Maurycego Murata, dzi­
siaj mamy p r z e d  sobą wywody korespondenta 
,,Neue Z u riche Z'łg.“ na ten sam tem at.

Samodzielne rusiuskie państw o buforowe 
pisze pomiędlzy itmenii „k tó re  pokutuje w móz 
gach kilku agitatorów , byłoby niedorzecznością 
zwłaszcza, że chłop rusiński nie pragnie n i c z e g o  
podobnego tylko autonomji. A w reszcie: dla Pol- 
ski kwestja ta została rozstrzygnięta z chw ilą, 
kiedy zarów no Rosja sowiecka ja k i  U kraina p r/y  
z.nały traktatem  ryskim w  marcu r. 1921 zwierz­
chnictw o polskie nad  Galicją W schodnią; zrze­
kła się też w yraźnie Galicji W schodniej niesoę 
w  i tek a  U kraina P e t  tury. A wiec czego m o ż n a  
żądać w ięce j4

Ze Galicja W schodnia jest dzisiaj pionkiem 
na szachownicy wysokiej dyplom acji, to rzec/ 
jasna. O prócz sowietów, którym ten obsZnr, jako 
propagandow e albo wojskowe wroitia wypadu 
przeciw  Polsce i Rumunji nie będzie nigdy obo­
jętny, wyciągnęła też w tę. stronę swoje macki 
j Czechosłowacja, albowiem terytorium  1o zapew­
niło bv jej bezpośrednie połączenie / prayszlą 
Ros ją. Ale bezpośredniego połączenia pr/t z Ga­
licję W schodnią p ragn ie  leż Boiska z Rumun ją 

Tak w ięc spo tykają  się tysiące interesów 
tej ziemi, która na dom iar posiada jeswve skaroy 
naftow e Borysławia, skutkiem  czego wciągnięte są 
też w grę posiadiające kap itał mocarstwa1 ^u(. .ui^ 
nie. Tymczasem póLaiCy to  są „beati pos-iden es 
Jeżeli będą gospodarow ali rozumnie i zadow olą 
opozycję ruslnską przrz nadlanie szerokiej a u to no 
mji i zapew nienia nah ży te j opieki mniejszościom 
narodowym tak im  razie Polacy tak prędko Ga­
licji W schodniej nie u tracą.

Polskie  drogi w o d n e
Sieć dróg wodnych na terytorjutn Rzeczypos­

politej Polskiej jest bardzo uboga. N ajlepiej pod 
tym względem stoi b. z ab ó r piruski, najgorze j b. 
zabó r rosyjski, najbiedniejszy zatfowno ilościowo 
ja k  i pod  względom stan u  technicznego drog. N ajr 
ważniejsza • artterja kom unikacyjna W isła, uregu­
lowana jest częściowo od ujścia Przemszy do Za­
wichostu i od b. granicy rosy jsko-pru$ki e j do 
ujścia morzą. C a ł y  środkowy bieg Wisły me jest 
uregulowany, w niektórych miej&cfacli tylko ist­
n ie ją  urządzenia ochronne, koryto rzeki zas w 
v, ciągu większej części sezonu uniem ożliwia 
spław. Z dorzecza W isły uregulow ane są  e/ęścio 
wo D unajec i San. Poz altem w Małopokscc częr
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ściowo uregulowany jest również Dniestr. W by­
łej dzielnicy pruskiej' oprócz Wisły wymienić na­
leży Birdę i Noteć wraz z kanałem, bydgoskim  (og. 
długość 179 km- Jest to jedyna droga wodfna 
w dobrym  stanie, odpow iadająca nowoczesnym 
wymaganiom technik i i mogąca przepuszczać stat­
ki 400-tonowe. G órna Noteć, łącząca k anał byd­
goski z Gopłem może przepuszczać Statki lóO- 
tonowe. Również uregulow ana Warta, w obec 
przeprow adzeńiu kordonu polsko-niemieckiego 
ma znaczenie kom unikacyjne wyłącznie lokalne. 
N atu ra lne  drogi wodne n a  K resach; jak : Niemen,
Pryp ć. zn a jd u ją  się w stanie zupełn ie dzikim,, 
istniejące zaś kanały Augustowski, Królewski, 
Ogińskiego posiadają  urządzenia bardzo pierwo 
;tne i zniszczone są przez wojnę i Zapuszczone W 
chwili obecnej prow adzone są  na polskich dro­
gach wodnych praw ie wyłącznie prace k o n se r­
wacyjne. Budowa dróg  sztucznych, jak również 
racjonalne wyzyskanie dróg naturalnych wymaga 
wszi chstronnych studjów top  agrafic/.no-klima­
tycznych. T o  tez od  całego szeregu la t Ministe 
rjuim Robót publicznych prowadzi pom iary wo- 
dostano w itp. i opracow uje p lan  całokształtu po i 
skich d ró g  wodnych. W pierwszym rZJędzie uwzgfę 
dnione będzie połączenie zagłębia węglowego Z 
dorzeczem W isły oraz będą wykonywane w dal­
szym ciągu roboty o d  K rakowa do  Zawichostu. 
Przewidywane je st też w ykończenie portu hand lo ­
wego na Saskiej Kę pit* pod W arszawą. U koń­
czone są już sltudja wstępne nad połącizeniem _k. 
Modzrejów Spytkowice z trasą kanału Dunaj 
O dra Wisła pod Krakowem, rozpoczętego już 
za czasów austriackich. Prowadzone są studja 
nad kanałem W arszaw a Modlin, kanałem  ob- 
wod. pod W arszawą, oraz kanałem  ujście Sanu 
Kraków. Projektow ane jest połączenie tego ka­
nału z Dniestrem oraz Prutem . W ogólnych zary­
sach opracow any jest projekt kanału  Łęczyca 
Toruń z odgałęzieniami do W arsm w yi 1 oznania 
U kończono już p ro jek t kanału Górny Śląsk 
W arszaw a przez Łódź i fięcizycę. P ro jek t ten ro ap ą  
trywany jest obecnie pracz spec ja ln ą  komisję mi~ 
n iste rja lną .

Umarłe miasta w Ameryce
Nie bbędzie tu mowa o podobnych, jak w 

północno-w schodniej F rancji, ru inach i g ru lach , 
tylko o sztucznych miastach pow ołanych do żyt 
cia na czas wojny, których istnienie straciło tą- 
raz rację bytu. O pisu je  je jeden /. amerykańskich) 
dziennikarzy nasitęłpująćo: f

Nie nie mają one rom antycznego, te umarłe 
miasta, nie są zarośnięte bluszczem i nie rozpa­
dły sio. Jednak  kto jo w idział w chwili g-K jeslz*- 
cze Ameryka toczyła gigantyczna walkę z l-.uroipją 
środkową, a ogląda teraz, tego inus: pirzejąć głęf. 

boka m elancholja opustoszenia i śmierci.
Nie łatwy jts : jeszęzo dziś dostęp do takie 

go miasta. T rzeba pr/mbyć wszystkie h* lorm alr 
ności k tóre nieufna biuralistyka am erykańska 
wymyśliła, dla u trudnienia wejścia szpiegom. p Q 
błądzeniu po rozmaitych kancelarjach otrzym uje 
sieO statecznie kartę  z numerem, k tórą się zawie­
sza na szvi i z tym talizmanem m ożna udać się na 
zwiedzenie miasta oiągniąeego się na p r/cstizęn i
e a h e h  kilometrów.

We wszystkich państwach zna jdu ją  się |)OC/_ 
eiwi obywateJe. którzy sobie rozbijają głowę 
nad pytaniem, gdzie się podziały te olbrzym ie su- 
niv pieniężne, k tóre wydano na wojnę. Są tacy o- 
bvwatele i w Ameryce. 1 utaj w lvm obozie i w 
setkach im podobnych można sobie odpowiedzieć 
na tego rodzaju .pytanie. Przed; w ojną była tu o- 
gromna bam iisla równina, na której dzikie kacyki 
pędziły rozkoszny żywot. Dziś na miejscu błot je st 
twarde grunt, wody zostały sprow adzone do ba­
senów, ,i gdzie daw niej rosły trzciny w znoszą 
się. masywne barak i, między którymi biegną we 
wszystkich kierunkach  ulice brukawane, szyny ko 
lejowe, i tram wajowe. W chodzimy do szopy. Mie­
rzy ona 400 m. długości. ,*>0 m. szerokości, a n a ^  
10 tnetrów jes wysoka, (kl góry do dołu p e łn o lP  
w niej puszek /  konserwami słynnego Cornedk 8 

beef, który swym zapachem  dziś, pobudka do  wy 
miotów tego, który m usiał sic nim żywić cafy o- 
kres wojny- 8ą tam tego setki ton. Inny sk ład  za­
wiera niezmierne, ilości pasów do p ływ ania i 
przyrządów do ratow ania w podróży morskiej, w 
innym znów zn a ijd u ją  siię zbiorniki Z benzyną, 
w innym odzież. T ak  idą te składy bez końca. W 
opuszczonych portach leżą, jak  dzielne roizsiodła 
ne konie, parów ce wsr.-lkiej w ielkości i małe ło­
dzie pokryte szarą farbą  w ojenną. N a podwoH- 
eac.li między składam i je st nagrom adzona broń- 
T utaj kilkasat arm at z paszczam i wystawionemu 
do góry. ściśnięte do kutpjy, jak  gdyby chcia ły  
och ran iać  wzajemnie. Są one pokryte ozdobaniu 
te j w ojennej ekspres jon is tycznej szjtuki, która s ł i f f -  
żyła podczas w ojny do (maskowania się. Alę .wśród 
„m alunków44 już tu  i owdzie w d arła  się  rdza.

Te składy nie cz.ekają nowej wojny, są  one 
powoli opróżniane. Niejtdino zbu ązono, inne rze-
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cjzv sprzedano. Niezmierny obóz ins tru kcy jny  
na 40.000 ludzi /o s ta ł w zupełności rozebrany 
H andla rze  prziytom zrob ib ili nietsły interes, rząd 
z re g u ły  zły. 1

N a zakończenie mała anegdota. Jak wiadom o 
rząd amerykański sprzedał swe o lbrzym ie  zapasy 
dem ob ilu  rządow i francuski emu. N ie  o p łac iło  
się mu go zab ierać do kra ju . Rząd fra n cu sk i sprze­
d a ł te  zapasy handlarzom ... amerykańskim .. Tym  
o p ła c iło  się te rzeczy przewozić przez Ocean....

Tragiczna śmierć turystów w Alpach
W Alpach francuskich zdarzył się wstrzą­

sający wypadek śmierci w górach. Trzech 
panów, urzędników w różnych instytucjach, 
korzystając z urlopów, wybrało się wspólnie 
na wycieczkę w Alpy. Przez cztery dni uda­
ło im się przejść kilka szczytów sabaudzkich, 
wreszcie doszli do szczytu Mije w Alpach 
wysokich. Tam  zaskoczyła ich śnieżyca. Do 
najbliższego schroniska klubu Alpejskiego, 
urządzonego pośrodku lodowca Tabuchet by­
ło jeszcze kilka kilometrów odległości. Dziel­
ni turyści z największym wysiłkiem podąża­
li śpiesznie ku schronisku, nie mogli jednak 
dojść w skutek gęstego śniegu i zapadającej 
nocy. Nagle idący przodem p. Archer, upadł 
na śnieg i w parę minut, nie wyrzekłszy 
słowa, nie wydawszy jęku, skonał. O sto 
metrów dalej następny turysta, p. Guignet, 
padł na miejscu z wysilenia. Wreszcie trze­
ci z pośród przyjaciół, p. Agnes poniósł po­
dobną śmierć. Usiłował podnieść się za 
chwilę nie ruszał się już.

Ostatni pozostały przy życiu, Marceli 
Girard, nie m iał odwagi pójść już dalej. U- 
siadł przy zwłokach przyjaciół i oczekiwał 
z rezygnacją śmierci.

Powoli burza ustawała i świt rozjaśniał 
ciemności. O sto kroków zaledwie ukazało 
się schronisko do którego nieszczęśliwi dojść 
już nie zdołali. Z odmrożonemi rękami i 
nogami Girard dowlókł się do schroniska, 
gdzie zastał na szczęście żołnierzy z wydziału 
geograficznego armji. Pospieszyli oni z po­
mocą ku leżącym na śniegu. Było jednak za 
późno.

Dwóch żołnierzy udało się następnie do 
najbliższej wsi skąd przybyło kilkunastu
przewodników którzy zabrali ciała ofiar.

KRONIKA.
B IU R O  CZ. K. gmach Starostwa przy jm uje  

do  zrea lizow ania  ty lk o  dJo 22 sierpnia rb b . w łąc /-
2321a i e .

P R Z E N IE S IE N IE  SZKOŁY.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 

posługę w odprowadzeniu drogich nam 

zw łok

ś . t  p.

ALFONSA GRZYMAŁY
RASZEWSHIEGO

składamy serdeczne BÓG ZAPŁAĆ  

Żona, Syn, Synowa i wnuki.

•trzech p o lic ja n tó w  : w  ten jeden p rzodow n ik  •. 
zajęta ndejisće w  p ierw szym  rzędzie. Pom ija jąc 
f a k t  że dziecku mógłby się p rz y tra fić  wypadek, 
gdyż p iłk a  często bywa wyrzucana na aut, to  /  
d rug ie j strony popraw ian ie  dziecka i p r/iew iją - 
uie p ie luch  w ob  c zebranej pub licznośc i wcale 
n ie należy do estetycznych w id o ków . Sędizia p. 
W a le rja n  Szwanc podczas gry okazywał za w iek- 
pob łażania  na częste w ykroczenia  graczy.

PO LSKA W  CYFRACH.

Szkoła po  Bem adyńska im. S tan is ław a K o­
narskiego zositata przeniesioną na u licę  Stawiszyn 
fśką N r. 53 na miejsce daw nie jszej o ch ron k i im . 
T. Kościuszki.

D O W IA D U JE M Y  się, iż k ie row n ic tw o  8-io 
klas. G imnazjów Zyd. w K aliszu  od począttlku bież. 
ro ku  szkolnego obejm uje p. S. H elling , Idlotychcjza 
sowy d łu go le tn i dy rek to r G im nazjum  Humanistyce 
nego w P łocku

-  M EC Z U C Z KO ŁO  SPO RT „S o k ó ł"
2 1 2:o).

W niecZiekę pp. w  Nowym  Parku rozegranym 
zosta ł imecz między Ostrowska, d rużyną  Sokół) i 
K om binow aną djruźyną Ucz. K . Spi na korzyść 
togo ostatniego w  stosunku 2:1.

Mecz ja k  zw yk le  rozpoczęto z opóźnieniem . 
Grę zaczął Sokół. Gra naogó ł n ie przedisitawiała 
s ię  in teresu jąco, tow arzyszyły je j c iąg łe  auty, 
rz u ty  w o lne  i fau le . Stanowczo napiętnować na­
leży zachow anie się graczy na boisku. W ykrzyk ­
n ik i i ak ty  zemsty W  ,postaci poddstaw lan ia  nóg: 
ire m p lo w a n ia  p o w in n y  wreszcie ustąp ić miejsca 
p ra w dz iw e j ku ltu rze . W  a taku  U . K. Spi. szcze­
gó ln ie  sp o rto w e j n iezdarnie zachow yw ały się 
■skrzydła. B ardzo ładn ie  kom binow a ł środek ata­
ku. Obyldwie b ra m k i na korzyść l i .  K. Sp. zdo­
byte: Zostały w  p ie rw sze j po łow ie  gry, pierwsza 
po u p ływ ie  19 m in u t następna po 23 m inu tach . 
H o n o ro w ą  bram kę uzyskał S okó ł w  58 m inucie . 
S tosunek rogów  5:o na korzyść U. K. SpL P u ­
b licznośc i by ło  mało. pośród  tfcej zw ra ca ł uwagę 
w ózek Z dzieckiem, k tórego m atka w  otocweniu

Na podstawie Głównego Urzędu 
Statystycznego ogłoszonych w zeszycie piątym  
M iesięcznika Statystycznego Polska, p ro c / Ślą­
ska i W ileńszc/yzny, posiada obszaru 369,551 
k ilom etrów  kwadratowych, ma 25,372347 miesze 
kańców w ity m  12094891 mężczyzn i  132770 ko­
b iet. 1

Na obszarze Polski znajdu je  się 595 m iast 
12257 gmin i 4012 obszarów dworskich.

M iast z ludnością  powyżej 25.000 jest 39 a 
powyżej 10.000 ludności zna jdu je  się 107.

7. dwunastu najw iększych m iast w  Polsce co 
do ilości mieszkańców idą po sobie w  następu* 
jącvm porządku : I. Warszawa 931.000, 2. Łódź 
451.800 3. Lwów 219.090, I. K raków  181,000. 
5. W iln o  180,000, 6. Poznań 17000, 7. L u b lin  94 
(tys.. 8. Bydgoszcz 87000, 9. Sosnowiec 86700, 10. 
Częstochowa 80,500, U . B ia łystok 77000 i 12. Ra­

dom 61601), K a lisz 57090.
Polska dzie li się na 16 województw , pow ia ­

tów  276. Budynków  m ieszkalnych 35882 OOz te­
go w miastach 456405, w gm inach 3086153 w  
obszarach dworskich 45650, kon i 32011660, by­
dła 7894586, owiec 2178216, trzo dy  51706120.

U K A R A N Y  ŚPIOCH.

Józef B ahe la rc /yk  /  Pamięcina oczekując na 
dw orcu  poc/ągu, us iad ł sobie w poczekaln i 3-ej 
k lasy i z;isnął, gdy po upyw lię  pewnego _ czasu 
p rz ' b u d z ił się spostrzegł b rak  koszyka z 'b ie lizną  
i rożnemu d rób  azgarni, k t ó r e  nui zabra ł ja k iś  o- 
pryszek, korzysta jąc /  .jego snu.

M IŁY  C Z E L A D N IK ,

N ie ja k i G oitlhb Betke, kow a l z O strow a przy 
ją ł do pracy w ędrow nego cze ladnika podającego 
się za Adama Szymczaka, po upły w ie  k ilk u  tygo ­
dn i now oprzy ję ty  cze ladn ik  u lo tn ił się a w raz z 
nim  z n ik ło  pa lto  zim owe, cztery masizvnki dó na­
daw ania g w in tu  t. zw. sżua jdk luby, dwa m ło tk i, 
siekierę i obcęgi. Poszkodowane ob licza jąc swe 
s tra ty  na 61.000 ink. w skazu je  owego czeladniku 
ja k o  sprawcę kradzieży.

M 1L  J ON O W  A K R AD Z IKR /.

I>o składu firm y  S ow ińsk i i S-ka w  K ro toszy­
nie d o b ra li się z łodz ie je  i imając w id a ć  dość dużo 
czasu zabra li k ilkanaście  kuponów  jedw abiu u 
różnych ko lo rach  w artości 500.000 tuk. oraz 70 
metrów tow aru  piościęloweigo, 26 m l. dbf-usowego 
k ilk a  kuponów  b ia łych  batystów, f ira n k i b ia łe  
i 36 metrów różnych towarów na płaszcze, ko­
stiumy, palta  i u b ran ia , p rzyczyn ia jąc •w łaścicie­
lom. o lb rzym ią  szkodę.

NA GORĄCYM U C Z Y N K U -
M ordka Sztern, furman /  Koła p rzyw ió z ł do 

Kalisza p a rtję  tow a rów  d la  różnych kupców w 
K a lis z u iw  c h w ili gdy zatrzym ał się na N. Ryn­
ku  jeden z irtzezimietslzków n ie ja k i L u d w ik  Stta.ro- 
s ław ski, la t 19, ściągnął z w ozu paczkę m anufak 
tu ry  w a rtośc i 177.000 ink., należącą do niejae 
kiego Tenenbauma. A m a to r cudzej w łasności nie 
d ługo  jednak  cieszył się zrabowanym  to w a re m , 
gdyż natychm iast zosta ł aresztowanym  i osadzo 
nym w w ięzien iu .

W łośc ia n in ow i Anton iem u K aczm arkow i /  
B rzezin w czasie ta rg u  na N. Rynku, zabrał z 
wozu, n ie lub iący w idać jadać sucho chloba Jan

W iśn iew sk i kw artę  masła, pom im o jednak ape­
ty tu  musiał m asło  zw róc ić , gdyż p o lic ja  by ła  
na ty le  n ieW yrozum iałą że go aresztowała.

S K U T K I L I RACJI.

W ub ieg ły  p ią tek w czasie targu k ilk u  w ło ­
ścian porob iw szy w idać  dobre  interesy na mier 
szcztichach poszli się p o s ilić  do res tau ra c ji p- 
M atusiaka na N. R ynku , tam je d na k  nadużyli so­
b ie  a lkoho lu , k tó ry  tak pod z ia ła ł na jednego /  
p ijących  n ie jak iego Stanisława M izgalskiego z 
nowych Skalm ierzyc ze sąsiadow i po  k ie liszku  
J-aiu-wi B ielskiem u z Brzezin w yc iągną ł z  k id - 
szeni p o rtfe l z 25.000 link. Am atora w ó d k i i cue 
dzveh p ieniędzy zatrzymano w  areszcie.

w ł a m y w a c z e  n a  p i j : b a n j i .

W  nocjy z 9 na 10 bm. nieiznani opry&zki w łai- 
ina li się do  m ieszkania ks. Rajewskiego proboszi- 

.cza w  Jankow ie -Z  aleś nym pow. Odolanowskiego 
i z ra b ow a li srebrnę g a rd in ie rkę  do kw ia tów  o fia r 
rowami ks. Rajskiemu z o kaz ji 25-lefn iego ju b i­
leuszu przez B ank Ludow y w  Rączko wie, srebr­
ną wyzłaeaną cuk ie rn iczkę , ta k  iż postum ent do 
ow oców , srebrne noże, w idelce, łyżk i, wyzlacąne 
łyżeczki do kawy, 22 srebrne  ko z io łk i, nożyki do 
oW oców w rogow ej op raw ie  i inne  drobiazgi ogćilk 
nej w a rtośc i 2.000.000 mk.

CZYJE RZECZY.

W komendzie PP. w Sieradzu znajdu je  s ię  
znaleziona na szosie S ieradz Z łoczew  padzka 
zaw ie ra jąc  to w a r na ubranie oraz bieliznę.

Na posterunku P. P. w  G rabow ie zn a jdu je  
się zatrzym ane ciele, ezarno-graniate, n iew iado ­
mego w łaścic ie la .

PO ŻARY OD P IO R U N A  w  POW. S IER .

We w s i Suchoezasy, gm. Zduńska i-W ola  
p io ru n  uderzywszy w  zabudowania M aksym iljan 
W it reckiego w zn ie c ił pożar, pastwą którego pa­
dły stodoła ze zbożem tegorocznym, oraz 3 sao- 
py w artości jeden m iljon  marek.

Z tegoż samego pow odu w ybuch ł pożar w 
k o lo n ji Raczków gm. B artochów  u w łościan ina  
M arcina Jędrze jczaka, ipasjtwą którego pad ł dom 
mieszkalny, obora, stodoła, dw ie  św in ie , ku ry , 
sprzęty domowe, narzędzia ro lnicze, -wyrządizaf* 
jąc s tra t na 3.000 000 mk. . ' ,

Pojedynek kobiecy 
na morzu,

Ostenda ma sw o ją  o lb rzym ią  sensację! Przed1 
p a ru  ^n iam i, zgodnie /  starym  zwyczajem, zosr 
tała na jp iękn ie jsza  kobieta obecnego sezonu u -  
Icoronowaną na „królowe m orza". ,

Jest nią austrjaozka baronow a W ildon , któh- 
re j zwycięstwo n ie przyszło !z łatwością, musia­
ła ' ona 'bo w ie m  usunąć z  pola w ie le  rywalek* 
wśród tych zaś na jgroźn ie jszą: Amerykankę) 
miss SuiZ.au Evans.

Zdania pub liczności, k tó re j z obu należy się 
palma pierwszeństwa, by ły tak ró w n om ie rn ie  
podzielone, że przez dłuższy czas n ie w iedziano, 
kto zwycięży ostatecznie, m im o, że obie ry w a lk i 
UWyśjatniały swą p iękność we wszystkich m ożli­
wych i n iem ożliw ych toaletach.

W spółzaw odniczki by ły  tak podniecone, iz 
z powodu jak ie jś  b ła ho s tk i przyszło między nie­
mi djo tak  b u rz liw e j sceny, że w  końcu dosłownie. 
C hw ycili się za w łosy.

Energ iczna Miss.’ ze swemi naw ykłem  i dó 
sportu  rękami tak gw a łtow n ie  dobrała się do 
zło tych w łosów  uroczej W iedenki, i ta k  z b łys ­
kaw iczną szybkością odpowiadając, na atak, zdar 
ła swej ryw a lce  ko k ie te ryn jy  czepek z włosów i 
zmoczyła je j w spania le  w yondu low aną główkę 
w' s łonej wodzie.

P rzyp ływ  potężnej la li p o ło ż y ł kres temu p  >- 
jedjynkowi i obie w spó łzaw odn iczk i p o w a lił na 
ławę piasku.

W  ow e j to  w łaśnie trag ikom iczne j scenie 
p rzyszło  do ostatecznego rozstrzygnięcia. D ia­
dem p iany m orsk ie j i świecących krope l wody, 
k tó ry  m imo przym usowej ką p ie li pozostaw ił n ie  
tkn ię tą  ozdobę lo kó w  baronow ej W ildo n , p redy- 
s tynow a ł ją  w łaśnie na k ró low ą  m orza", gdy ttym- 
czasern am erykańska miss ze /moczonemu, w y li-  
zanemi w łosam i wyglądała po ką p ie li ja k  ob raz  
nieszczęścia. T a k  w ie c  odrazu ną p lacu  b o ju  zło™ 
żono hołd  W iedence, przez w łożen ie  je j na  g ło ­
wę tradycyjnego wieńca z czerwonych róż; po­
b ita  ryw a lka  p iękności, żywo um knęła z areny, 
w a lk i.
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PAPIEROŚNICE.
CYGARNICZKI
SPINKI
BRELOKI

L

zaprowadziłem przy swojej PRACOWNI GRA­
WERSKO — PIECZĘTARSKIEJ sprzedaż wy­
robów platerowanych (ALPACA) i galanteryj- -u5 
no skórzanych, jako to: S
PORTFELE | NAKRYCIA STOŁOWE 
PORTCYGARY ŁYŻECZKI 
TOREBKI | CUKIERNICE
TEKI | TORBY SIATKOWE

i t. p .
Grawerowanie monogramów i napisów momentalnie
Stemple i p ieczęcie nadal wykonywam w prze- 
ciągu 24 godzin z prawdziwego „Kauczuku11 
najnowszych form i modnych pism.

Z poważaniem 
Firma P. STIFT.

Kalisz, ul. Wiejska 5. na parterze.

n>Cfl 
N TT 
Di 

,- 3
C

J
D y  r e k e j a

8-mio klas. Gimnazjów Żydowskich w Kaliszu ul. 
Warszawska Nb 22 niniejszym zawiadamia, iż egzami­
ny wstępne do klas wstępnej 1, 11, 111, IV i V rozpoczną 
się dnia 29 b. m. we wtorek.

Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od 
godz. 10 do 1 po poł.

Dyrektor S. HELLMG
Uwaga. W bieżącym roku szkolnym lekcje we wszy­
stkich klasach odbywać się będą tylko w godzinach 
rannych. 3325

Zginął paszport
wydany w Kaliszu na imię Mi­
chała Belińskiego. 2317

Zginęła karta bezterminowe­
go u lopu

wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu na imię Kazimierza Za- 
wieji rocznik 1895. 2318

Zgioąl paszport
wydany przez urząd gm. Ży­
dów na imię Elżbiety Grzelak.

•2315

Zginął paszport
wydany w Kaliszu oraz karta 
powołania C-2 wydana przez 
P. K. U. w Kaliszu rocz. 1901 
oba na imię Josefa Beera Tan- 
gersohna. 2313

W  SWIERZBĘ
w cią?u S-eh d i i  leczv uznana  przez powagi lekarsk e 
m a n a s  , , M a y d l ć  P . Pa H e b d y " , ,  nie p l a m i  b i e l  rr>?

p r z y j e m n y  z a p a c h  J 4 J 8

D l a  k o n i  o d  Ś w ie r zb y  i p a r c h a  „ E K W O L - H E B D A " ,  

N a  H e m o r o i d y r o S l i n n e  Świ ec z k i  R A T E L I N  H E B D A  

P r z e d s t s ^ i c i r l s i w o  n a  Kal i sz :  A p t e k a  J .  K i i e w c h i

Zginęła karta powołania kiei
wydana przez P. K. U. w Kut­
nie na imię Leona Mecwaldo- 
wskiego rocz. 1893, oraz pasz­
port wydany przez Magistrat 
m. Kalisza na tekież samo imię.

2323

P o t r z e b n a
dobra niania do półrocznego 
dziecka.
Zgłaszać się tylko z dobremi 
świadectwami Kościuszki ,N° 9 
1 piętro inż. Herman między 
5—7 p. p. 2316

2 Powozy kryte
dobrze utrzymane tanio do
oddania S. Nerski
Ostrów ul. Raszkowska Afe 25.

2324

Sprzedam maszynę
do robienia ciasta z zapę­
dem motorowym. 
Zgłoszenia pod „Maszyna" 
do redakcji Gazety Kalis-

2326

Na nadchodzącą zimę
najlepiej bo najtaniej zaopatry­
wać się w drzewo i węgiel

w chrześcijańskiej firmie
„ S a x m a t a "

ICaiśsz, Ele wy Świat Ms 10
2270

, % i n ą ł  p a s z p  Pt
okupacyjny wydany w Warcie 
na imię Moszka Zorka. 2521

Dom mieszkalny
murowany z kilkoma poko­
jami i sklepem do tego staj­
nia i dwie morgi ziemi na 
sprzedaż w Glapińcu w po­
bliżu Skalmierzyc.

Zgłoszenia 
Jan Nyklewicz Ostrów 
2300 przy dworcu..

Egzem ę, l isza je  itp,
leczy maść

Lain

„Dwóch dzielnych tapice­
rów na stałą pracę przyj­
mie zaraz A. Szarszewski 
i Sp. fabryka mebli w Ple­
szewie." 2327

Na stance
przyjmuję uczni na dogod­
nych warunkach.

ul. Wrocławska 13, dom 
p. Szmidta 1 piętro na pra­
wo, fron . \ 2307

sprzedają apteki i składy 
apteczne. APTEKA K. GĄ- 
SECKIEGO w Warszawie.

A i lo m in iu m .
Reichgold, Bleichgold, Reich - 
bieicbgoid najtanhj sprzs da­

je Poznański 
W ARSZA WA, Marszałko a -

ska M 72. 1240
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A Z E T Y  K A L I S K I E J ’
SPÓŁKA Z  O G R A N IC ZO N A  O D PO W IED ZIA LNO ŚC IĄ,

Wykonują aaybko i dokładnie w ielk ie roboty wchodzące w aakret wtukł 
— Ocznej, Dzieła, tbroe^y, książki handlowe i biurowi, form at

■im wszystkie inne draki — Kompletnie nowy aaortvm«a* 
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